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Pokłosie obrad genowskieh
Cały świat musi aię formalnie dziwić, źe 

Miemey nietylko bardzo prędko ocknęły się po 
klęsce w wojnie światowej, lecz także, że ich dy­
plomacja zrównała się niemal z dyplomacją eu­
ropejską, ba nawet że tę dyplomację ehciała za- 
wikłać i podporządkować swojemi niememi wi- 
ohrzeniami i intrygami.

W  zachowaniu się Niemiec podczas obrad w 
S en ew ie widać było dokładnie tę niesłychaną 
pewność siebie, tę butę i pychę pruską, która 
p o zw a la ła im wierzyć, źe w wojnie światowej 
Bóg za nich zwycięży.

Obrady w Genewie miały charakter zupeł­
n ej kapitulacji państw sprzymierzonych i za- 
przyjaźnioych przed żądaniami!dążeniami Berlina.

Ostatecznie dla kaprysu Anglji i dla marzeń 
pokojowych, losy całej Europy zdane są na do­
b rą , lub złą wolę Niemców, a od butą przepo­
jonych telegramów z Berlina zależy pokój całe­
go świata.

Takiego obrotu sprawy nie mógł oczekiwać 
n ik t n a w et we śnie. Do czego więc doszło w 
Genewie) Dopuszczenie Niemiec do Ligi Naro­
dów miało być dniem triumfu niemieckiego nad 
krótkowzrocznością i niedołęstwem dyplomacji 
europejskiej.

Niemcy w Genewie dyktują warunki mimo, 
że n ie należą do Ligi i, aby uzyskać ich zgodę 
wymyśla się kompromisy, by ich tylko wpuścić 
9 o Ligi, a zupełnie zapomina się o interesach 
żywotnych innych państw i narodów.

l

I

I

propaganda niemiecka na Pomorzu
Korespondencja z Kaszubów „Głosu Wąbrzeskiego”.

Kiedy Polska traktatem wersalskim odzy­
skała Ziemię Pomorską wraz z dostępem do 
morza, pisano bsrdzo wiele o Kaszubach, obie 
eywano im spełnienie ich postulatów zresztą 
bardzo skromnych i opiekę Rządu polskiego. 
Jednak w ciągu biegu lat zapomniano o nich. 
Nikomu nie przyjdzie na myśl zbadać, czy ży- 
esliwe usposobienie dla Polski, które miało miej­
sce wśród Kaszubów przy włączeniu ich do Ma­
cierzy, z powoda ciągłej propagandy niemiec­
kiej i pod wpływ ?m i*h złego położenia ekono­
micznego, nie zmalało lub całkiem nie znikło.

Aby poznać i zrozumieć istotę zagadnienia 
ludności kaszubskiej, należy poznać bliżej historję 
polityki narodowościowej rządu Rzeszy Nicmie- 
akiej na Pomorzu w ciągu ostatnich lat. Rząd 
polski starał się wszelkimy możliwemi i niemo­
żliwymi środkami, wmówić w Kaszubów to nie­
złomne przekonanie, że nie należą do narodu • 
polskiego i są zupełnie odrębnym szczepem na­
rodowym.

Cel tej polityki byl zupełnie jasny. Berli- | 
l nowi bowiem chodziło z jednej strony o osła- ।  
hienie narodu polskiego na Pomorzu, z drugiej 
zaś strony o odebranie Kaszubom podpory i po­
mocy, jaką znajdowali w Polakach przeciw ger­
manizacji. Środki, którymi posługiwali się Niem-

I cy, były - proste, ale niezawodne i prowadziły 
I systematycznie do celu, tj. wo  jsko i szkoła i ger- 
I manizowały zwolna ludność Kaszubską.

Agenci niemieccy starali się też historycznie 
I udowodnić Kaszubom, że nie mają nic współ- 
I nego z narodem polskim, źe są całkiem odręb- 
I aym szczepem, sookrewnionym z,Moskalami.
> Dopiero akcja patrjotów polskich na Pomo- 
I rzu zdołała powstrzymać germanizację ludności 
(kaszubskiej. _ , ,
| ’ Z  ch w ilą p rzejęcia P o m o rza p rzez P o lsk ę  
| k o śta ła p rzerw a n ą g erm a n iza cja  K a szu b ó w . S ta -

Jeśli takie tezy mają panować w tej nowej 
orjentacji, to duch Locaraa stanie się duchem wie­
cznych niepewności niepokoju. Gdyby więc nie 
pięść Mussohniego i twarde jak stal, a 
a stanowcze veto Brazylji, Liga Narodów stała 
by się lalką w rękach Berlina.

Jakie przyczyny spowodowały ten stanow­
czy krok delegata Brazylji, o tem na razie nic 
nie wiemy. Zanim jednak prawda wyjdzie na 
jaw, Niemcy ufając w pomoc Anglji i w moral­
ne poparcie Całej zespolonej opinji angielskiej z 
z jednej a w braterstwo Szwecji z drugiej stro­
ny, zastawili całą sieć intryg i wichrzeń poką- 
tnych, podziemnych, a skierowanych w pierw­
szym rzędzie przeciwko Polsce.

Z punktu widzenia polskiego należy wynik 
obrad genewskich u z u h ć  za zupełnie pomyślny.

P rzek o n a n o s ię b o w iem , że N iem cy  n ie  
ch cą zro zu m ieć d u ch a  w  L o ca rn o , a  d a lej o d ­
p a d ła zu p ełn ie  g ro źb a  o trzy m a n ia n iesta łeg o  
m iejsca w  R a d zie  L ig i  N a r . d la  P o lsk i W sza k  
o trzy m a w szy m iejsce n iesta łe , P o lsk a m ia ła ­

b y  ręce zw ią za n e i m u sia ła b y  s ię c ią g le  o b a ­

w ia ć u tra ty  teg o  m iejsca .

Polska uzyskała więc pół roku czasu, dla 
gruntownego przy  goto  wsnir. się do walki we 
wrześniu. Miejmy więc że nasz pre
mjer p. Skrzyński wyzyska wyczerpująco ten o- 
kres czasu, aby się odpowiednio przygotować 
do kampanji wrześniowej. Zet.

li się oni wiernymi Polakami. Rząd polski o- 
biecał zadość uczynić wszystkim postulatom 
zresztą bardzo skromnym — ludności kaszub­
skiej. Gdy jednak Polskę ogarnął kryzys go­
spodarczy, kiedy zapanowała, bezwzględna po­
lityka na polu oszczędności ~ wtedy, ludność 
kaszubska poszła w niepamięć.

Będąc przed kilku dniami w Pucku, zajrza­
łem do chat ludności kaszubskiej, podejmowa­
no mnie wszędzie z wielką gościnnością, a gdy 
się dowiedziano, że jestem dziennikarzem, pro­
szono mnie bym o ich postulatach napisał nie­
co w gazecie, by Rząd im przyszedł z pomocą.

„Skromne mamy wymagania" — mówił do 
mnie poważny rybak — „żyjemy z rybołóstwa, 
potrzebujemy sieci i niezbędnych narzędzi ry­
backich, dalej kutrów i zabezpieczonych przy 
Stani. Sami sobie porad7ić nie możemy, gdyż 
nie mamy pieniędzy. Rząd polski o nas zupel 
nie ż&uomnial i przestał się nsmi opiekować. 
My przecież tak mało potrzebujemy".

Zapewniwszy mego gospodarza, źe sprawę 
ich postulatów poruszę w prasie, pożegnałem go, 
dziękując za gościnę. —

Wysłannicy rozmaitych organizacyj nie­
mieckich, mających swą siedzibę w Gdańsku, 
objeżdżają w automobilach od szeregu miesięcy 
Pomorze, roznosząc wiadomości, ż« pomorze 
w najbliższej przyszłości powróci do Rzeszy nie­
mieckiej, że ludność kaszubska powinna sama 
życzyć sobie tego, gdyż pod rządem polskim źle 
im jest, podczas gdy pod rządem Berlina debrze 
im było — gdyż ten czynił zawsze zadość ich 
słusznym postulatom. Ta antypolska propagan­
d a v zrasta z dnia na dzień

W  ty m  k ieru n k u p o w in n a  ja k  n a jsp iesz ­

n ie j n a stą p ić k o n tra k cja , ta k  ze  stro n y  R zą ­

d u —  ja k też ca łeg o sp o łeczeń stw a —  b y  
O jczy zn a n a sza  ta k  d ro g o o k u p io n a n ie p o ­

n io sła stra t n a ro d o w y ch . Należy więc ludno­
ści kaszubskiej przyjść z wydatnią pomocą 
i zaspokoić ich — i tak bardzo, skromne żąda­
nia, by poprawić ich byt i istnienie. Zet.

Projekt ustawy o podatku od lokali.
Warszawa. Komisja skarbowa pod prze-* 

wodaictwem pos. llskiego (ZLN.) przyjęła pro­
jekt ustawy o podatku od lokali. Projekt ten 
przewiduje od 1 lipca 1926 r. pobieranie na rzecz 
gmin miejskich i na rzecz państwowego fundu­
szu rozbudowy miast, jakoteż na rzecz fundu­
szu kwaterunkowego dla wojska, podatku w 
wymiarze 10 proc, od przedwojennego komor­
nego, płaconego w czerwcu 1914 r. Z tego po­
datku 4 proc, przypadnie na rzecz gmin miejskich 
4 proc, na rzecz państwowego funduszu rozbu­
dowy miast, a 2 proc, na rzecz funduszu kwa­
terunkowego wojska.

Polska nie chce komunistów.
P o b ic ie 6 -c iu  p o słó w .

— Kielce. Do Kielc przybyło na wiec 6-u 
posłów stronnictwa chłopskiego, a mianowicie: 
Chyb, Duro, Bujak, Waleron, Sanojca, Szafra- 
nek z prezesem fttapińskim na czele, aby wygło­
sić sprawozdanie z podróży pos. Bryla po Rosji 
sowieckiej. r _

Gdy przybyli do lokalu N. P» R- gdzie o- 
czekiwał ich już zgromadzony tłum, zastali drzwi 
lokalu ctaniŁs

Niebawem przyszło do starcia 
mem, a posłami na pięści i kije.

P o słó w  o b la n o  g a o jó w k ą .

Wszyscy zostali dotkliwie pobici, a naj­
dotkliwiej pos. Waleron, lecz niebawem policja 
położyła kres tej zapamiętałej bójee, udzielając 
ochrony posłom. Ci ostatni następnie przenieśli 
się na przedmieście gdzie chcieli odbyć zebra­
nie w prywatnem mieszkaniu.

1 tam wtargnął tłum, przyszło do ponowny 
jeszcze zaciętszej bójki, jaanakowoż policja już 
nie mogła interwenjować ponieważ zebranie 
odbyło się za zaproszeniami w prywatnem 
mieszkaniu, a więc pclicja nie miała wstępu..

Tu pp. posłowie zostali jeszcze dotkliwiej 
pobici, a korzystając z ciemnej nocy, udali się 
najbliższym pociągiem do swoich siedzib.

Aresztowanie wybitnego komunisty. ,
Funkcjonarjusze wileńskiej policji politycz­

nej aresztowali w poniedziałek jednego z wy­
bitniejszych przywódców komunistycznych w 
Polsce, niejakiego Stefana Malinowskiego, wy­
stępującego pod 17 nazwiskami.

Malinowski byl delegowany dla prowadze­
nia roboty komunistycznej na Kresach Wscho 
dnich. Stała jego gaża w tym charakterze wy­
nosiła 800 zł. ---------- , . t

Po Genewie nawet Anglja otrzeźwiała, 
Z w ro t w  o p in ji a n g ie lsk iej p rzec iw  N iem co m .

Po zwrocie genewskiej i wielkiej próbie in­
tryg niemieckich zaznacza się zwrot w opinji an­
gielskiej przeciw Niemcom.

„Times" zsm  ieścił list członka izby gmin, 
Elisa Hnmea Williamaa. z którego warto przy­
toczyć ustęp następujący:

„Opinja publiczna zniweczyła zamierzenia 
wykorzystania wejścia Niemiec do Rady na i* h 
szkodę, a ter^z Niemcy starają się wykorzystać 
swoje przyjęcie bezwarunkowe, które im ofiaro­
wano w końcu, ku uszczerbkowi przyszłego kan­
dydata. Ośmielam się stwierdzić, że jeśli Niem: 
cy upierają się przy lakiem stanowisku, opinja 
publiczna angielska' która dotąd popierała ich, 
odwróci się równi© stanowczo przeciwko nim i 
korzyści materjdne, których Niemcy isrówno 
jak iAnglja spodziewają się po ratyfikacji trak­
tatu locarneńskiego, znajdą się, a właściwie już 
się znajdują, w poważnem niebezpieczeństwie



R y s i e w s k i u j ę t y .
F e l i k s  R y s i e w s k i  u j ę t yD r u g i  m o r d e r c a  ś p .  S t L e i t g e b e r a ,

Bydgoszcz. W środę w południe otrzymaliś­
my wiadomość o ujęciu drugiego mordercy śp. 
Leitgebera — Feliksa Rysiewskiego.

Rysiewskiego ujęto w Nowo-Swięcianach (sta­
cja kolejowa miasta powiatowego Swięciany), le­
cących w pobliżu granicy litewskiej. Rysiewski 
posiada w Nowo-Swięcianach krewnego kolejarza.

Policja w czwartek po południu przywiozła 
mordercę do Bydgoszczy. Natych-

Półmiljona za obronę „VolksbunduM.

Katowice. W z w i ą z k u  z  a f e r ą  „ Y o l k s b u n -  
d u "  i o s k a r ż o n y c h  o  u d z i a ł w  a k c j i  a n t y p a ń s t w .  
z w r ó c i l i  s i e  N i e m c y  d o  p o l s k i c h  a d w o k a t ó w , p o ­
c z ą t k o w o  d o  m e c . p  B a j a , n a s t ę p n i e  d o  d r . D ą ­
b r o w s k i e g o . J a k  s ł y c h a ć , N i e m c y  o f i a r o w a l i w y ­
s o k i e  h o n o r a r j a , s i ę g a j ą c e  p o c z ą t k o w o  1 0 0  0 0 0  z ł . ,  
w r e s z c ie  d o c h o d z ą c e  n a w e t d o  5 0 0  0 0 0 . O b e c n ie  
N i e m c y  z w r ó c i l i s i ę  d o  a d w . p o s ł a  L i e b e r m a n n a ,  
p r o p o n u j ą c  m u  t a k i e  w io ś n ie  h o n o r a r j u m , j e d ­
nak n i e  o t r z y m a l i  o d  n i e g o  o d p o w ie d z i .

Nowe konsulaty polskie w sowieckiej Rosji

P o  r a t y f i k o w a n i u  p r z e z  p o l s k i S e j m  i  S e n a t  
p o l s k o - s o w ie c k i e j k o n w e n c j i k o n s u l a r n e j , m i n .  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p r z y s t ą p i ł o  d o  o r g a n iz a c j i 
n o w y c h  k o n s u la t ó w  R z p l i t e j  n a  t e r y t o r j u m  s o ­

w i e c k i e j R o s j i .
O p r ó c z  i s t n i e j ą c y c h  j u ż  k o n s u l a t ó w  w  M o s ­

k w i e  i w  M > ń s k u  p o w s t a n ą n o w e w  K i j o w i e  
P e t e r s b u r g u ,  T y  f l i s i e  i C h a b a r o w s k u . O t w a r c i e  
i c h  n a s t ą p i  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a j a .

R z ą d  s o w ie c k i  z e  s w e j s t r o n y  u s t a n o w i  k o n ­

s u l a t y  w  Ł o d z i , w e  L w o w i e  i w  G d a ń s k u .

R y c in a  p r z e d s t a w ia  p r e m j e r a  p . S k r z y ń s k i e g o , 
k t ó r y  p o w r ó c i ł w  u b . s o b o t ę  z  G e n e w y .

Tragiczne samobójstwo 

z  k o m i c z n y m  e p i l o g i e m .

N i e z w y k l e  k o m i c z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł s i ę  
n i e d a w n o  w  S t a n i s ł a w o w ie .

O t o  w  1 8  l e t n i e j  c ó r c e  w ł a ś c ic i e la  s k le p u ,  p a n ­

n i e  S a r z e  P . , r o z k o d  a ł  s i ę b e z p a m i ę t n i e  m ł o d y  
p o m o c n i k  s k l e p o w y  L . , z n a j d u j ą c u  u k o c h a n e j  
w z a j e m n o ś ć  u c z u ć . M i ł e  ś ć t a  j t d u a k  n a t r a f i ła  
n a  z d e c y d o w a n y  o p ó r  z e  s t r o n y  r o d z i c ó w  p a n n y , 
k t ó r z y  n i e  c h c i e l i z e z w o l i ć  m ł o d y m  n a  z w ią z e k  
m a ł ż e ń s k i . Z r o z p a c z o n y  m ł o d z ie n i e c  p o s t a n o w i ł 
w o b e c  t y c h  p r z e s z k ó d  p o p e łn i ć  w r a z  z u k o c h a ­

n ą  s a m o b ó j s t w o . W  t y m  c e lu  n a b y ł w  a p t e c e  
s i ln ą  t r u c i z n ę  n a  s z c z u r y , p o c z e m  u d a ł s i ę z e  
s w ą  w y b r a a ą  d o  h o t e lu . W  w y n a j ę t y m  p o k o j u  
h o t e lo w y m  s p o ż y l i t r u e i z n ę ,  n a s t ę p n ie  u ł o ż y l i s i ę  
W ł ó ż k u , o c z e k u j ą c  z a ś  n a  ś m ie r ć  —  u s n ę l i .

W  m i ę d z y c z a s i e  z r o z p a c z o n a  m a t k a ,  p r z e c z u ­
wając g r o ż ą c e  c ó r c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o , p r z y  p o ­
m o c y  p o l i c j i r <  z p o c z ę ła  p o s z u k i w a n ia  z a  z a g i n i o ­

ną. P o  d ł u ż s z y m  c z a s ie  o d n a l e z io n o  ś l a d y  z a g i  
n i o n e j c ó r k i , w i o d ą c e  d o  h o U l u . P o  o t w o r z e n i u  
d r z w i p o k o j u  h o t e l o w e g o , u d e r z y ł a p r z y b y ły c h  
O s t r a  n i e z n o ś n a  w <  ń , r ó v  n o c z e ś n ie  u j r z e l i  d e s p e ­

r a t ó w , p o g r ą ż o n y c h  w  g ł ę b o k i m  ś n i e .

Z a g a d k ę  r o z w i ą z a n o . O t o  a p t e k a r z , u  k t ó ­

rego n i e d o s z ły  s a m o b ó j c a  z g ł o s i ł  s i ę  p o  t r u c iz n ę , 
p o d e j r z e w a j ą c  s a m o b ó j c z e  z a m i a r y , s p r z e d a ł z a ­

m i a s t t r u c iz n y  —  ś r o d e k  n a s e n n y , d z i a ła j ą c y  
r ó w n o c z e ś n i e  j a k o  s i l n y  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y .

W  t e n  s p o s ó b  d o w c ip n y  a p t e k a r z  n i e t y lk o  
u r a t o w a ł m ł o d y m  ż y c i e l e c z s t a ł s i ę r ó w n i e ż  
b e z w ie d n y m  s w a t e m , g d y ż r o d z ic e  p a n n y , w o ­

b e c  o p i s a n e g o  w y d a r z e n ia , z e z w o l i l i m ł o d y m  n a  
zawarcie związku m a ł ż e ń s k ie g o .

n a  ( g r a n i c y  W i l e n w c x y x n y  i  L i t w y ,  

miast też rozpoczną się przesłuchy mordercy, któ­
re rzucą napewno dużo nowego światła na ohyd­
ną zbronię. Matka Rysiewskiego, która odwoziła 
syna do Nowo-Swięcian, a wńęc musi być trakto­
wana. współwinna ukrywania zbrodniarza, pozo- 
staje w areszcie śledczym. Tam również znajdu­
je się od kilku dni ojciec Rysiewskiego.

Przemysława Leitgebera przewieziono w śro­
dę w południe z aresztu śledczego do więzienia.
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R y c in a p r z e d s t a w i a n a m  n i s z c z e n i e s o b o r u  
w  W a r s z a w i e . S o b ó r  t e n ,  p r z y p o m i n a j ą c y  p a n o ­

w a n ie  R o s j a n  w r e s z c i e  z n i k n ie z p l a c u  S a s k i e ­
g o . —  R o z b ió r k a  m a  b y ć  u k o ń c z o n a z a  3  m i e s ią c e .  
N a  r y c i n ie  p r z e d s t a w i o n y  j e s t  m o m e n t  z a k ł a d a n i a  

n a b o j ó w  p e t a r d o w y c h .

Czytajcie
C z y t e ln i a  L u d o w a  m i e s z c z ą c a  s i ę  w  w s c h o -  

d n i e m  s k r z y d l e  s a l i  g i m n a s t y c z n e j p o w s z e c h ­
n e j s z k o ł y  ż e ń s k ie j c i e s z y  s i ę  c o r a z  w i ę k s z ą  
f r e k w e n c j ą O s t a t n im i d n i a m i w z b o g a c o n ą  
z o s t a ł a  C z y t e ln i a b a r d z o  c e n n e m i d z i e j a m i  
z  n o w s z e j i  s t a r s z e j l i t e r a t u r y  ś w i e ż o  z a k u -  
p i o n e m i F o ż ą d a n e m  b y b y ł o ,  ż e b y  k o r z y s t a ły  
z  C z y t e l n i n i e t y lk o  s f e r y  p r a c u j ą c e  f i z y c z n i e  
l e c z  t a k ż e  i n t e l i g e n c j a , b o  k a ż d y  z n a j d z i e  
w  C z y t e l n i  t o  c z e g o  p r a g n i e .

D o t ą d  C z y t e l n i a o t w a r t a  b y ł a  d l a  w y  
m i a n y  k s i ą ż e k  t y l k o  w  n i e d z i e l ę . O k a z a ł o  
s i ę  j e d n a k , ż e  t o  n i e  w y s t a r c z a . W o b e c  t e g o  
o d t ą d  w y m i e n i a ć s i ę  b ę d z ie  k s i ą ż k i t r z y  
r a z y  t y g o d n i o w o , *  m i a n o w i c i e  w  p o -  
n i e d z ia ł l z i . w t o r k i  i  ś r o d y  w  c z a s i e  o d  5 — 6 - e j  
w i e c z o r e m . W y m i a n a  k s i ą ż e k  w  n i e d z i e l ę  

! c a ł k o w i c i e  w y p a d a . —  P o c z ą t e k  w y d a w a n ia  
! k s i ą ż e k  w e d ł u g n o w e g o p l a n u o d  d n i a  

2 9  I I I . 2 6 .
C z y t e ln i a  L u d o w a . —  D r a  S z c z e p a ń s k a .

I d ź  w  n i e d z i e l ę

dnia 28 bm. o godz. 8-mej na salę p. Szymań­
skiego w hotelu pod .Białym Orlem“.

T a m
zapomnisz o troskach dni, tam urządza bowiem 
Sodalicja Mariańska i „Chór Gimnazjalny‘‘Akadem­

ię Wielkopostną. Czysty
Z y s k

przeznaczony jest na reparację fortepianu gimna 
zjalnego.

Nie
zaniedbaj więc sposobności i pospiesz na „Akade- 
mję“, która jest godziwą rozrywką w okresie 

Wielkiego postu.

Urząd Stanu Cywilnego miasta Wąbrzeźna, 
■a luty >S»2« r.

Urod ziny: A d a m  M a r j n n J a r z e m b o w -  
s k i u r o d ź . 2 . 2 . 1 9 2 6  r . E d m u n d R a s i l e w s H  
u r . 4 . 2 . 1 9 2 6  r . K o n r a d  H e n r y k  R a c k  i u r . 1 0 .  
2 . 1 9 2 6  r . J a d w ig a  E t n i l j a  W e l k ó w n a  u r . 2 3  1 . 
1 9 2 6  r . L p o k a d j a S z  j z o d r o w s k a ( n i e ś l u b n e ) u r .  
1 1 . 2 . 1 9 2 6  r . S t e f a n j a  ł L l e n a C a n d r ó w n a  u r . 
1 2 . 2 . 1 9 2 6  r . Z b i g n i e w  J a n  P o k o r o w s k i  u r .  1 3 . 
2 . 1 9 2 6  r . Z b i g n i e w  L e o n  P o m i e r z j ń s k i u r . 1 5 .  
2 . 1 9  6 r J a d w ig a  Z <  f j a  S i o d m i a k ó w n a  u r .  4 .  2 .  
1 9 2 6  r . G e n o w e f a  T y b u r s k a  u r . 1 8 . 2 . 1 9 2 6  r . 
J a n in a  G ^ ś c i r s k a  u r . 1 9  2 . 1 9 2 6  r . J e r z y  J » - 8 z k e  
u r . 2 1 . 2 . 1 9 2 6  r . L e <  k a d j a M a r j a n n a  B n j d u -  
s z e w s k a  u r . 2 0 2 . 1 9 2 6  r . A l e k s a n d e r  W i t k o w ­

s k i u r . 2 3 . 2 . 1 9 2 6  r . E d w a r d K u r t  z  u r . 2 0 . 
2 . 1 9 2 6  r .

Ś l u b y . B r o n i s ła w  C z a r n e c k i z  K a t a r z y ­

n ą  K l ie t z ó w n ą  d n i a 9  I I . 1 9 2 6  r . F r a n r h / e k  
F a l k o w s k i  z  J u l j a n o ą  S i k o r s k ą  d n i a  1 2 .  I I .  1 9 2 6  r . 
E d m u n d W ł a d y s ła w  B e t l e j e m s k i z  E  n m ą  E r ­
n e s t y n ą  K o r t h a l s ó w n ą  d n i a  1 2 . I I . 1 9 2 6  r . K o n  
r a d  F e r d y n a n d  R u j n e r  z  K o n s t a n c j ą  M a g d a l e n ą  
D o b r o w o ls k a  z  D o b r z y ń s k i r b , d n i a  1 5 . I I 1 9 2 6  r

Zgony: W a n d a  S u w a łó w n a  2  h t a ,z m a r -  
ł a  6 . 2 . 1 9 2 6  r . A n t o n i n a  C z a p l i c k a  z  O r y ls k i c h  
7 0  l a t , z m a r ł a  1 2 . 2 . 1 9 2 6  r . M a r j a  K u ła k o w s k a  
1 3  l a t , z m a r ł a  1 7 . 2 . 1 9 2 6  r . J a d w i g a , Z o f j a

S i o d m i a k ó w n a  1 4  d n i , z m a r ł a  1 9 . 3 . 1 9 2 6  r .  M a r ­
j a n n a  L e n s k a 6 6  l a t z m a r ła  2 5 . 2 . 1 9 2 6  r . E l - '  
w a r d  K u r c z  4  d n i z m a r ł d n i a  2 4 . 2 . 1 9 2 6  r . J e -  
z e f M a r s z a l e k 4 3 l a t a u m a r ł 2 6 . 2 . 1 9 2 6  r . 
A n d r z e j S c h r e i b e r  7 7  l a t  u m a r ł 2 7 . 2 1 9 2 6  r .

U r z ę d n i k  S t a n u  C y w i l n e g o  
S c h w a r z  

b u r m i s t r z .

W i a d o m o ś c i p o t o c z n e ,  i
W ą b r z e ź n o , d n i a  2 6  m a r c a  1 9 2 6  r .  :

Kaltndarsyk. p i t t e k  2 6  m a r c *  J  ' n a  p u s t .
s o b o t a  2 7  m a r c a  R u p e  t *  p  |

n i e d  i e l a  2 8  "  a r e a  P a l m o w a  1
p o n i e d z i a ł e k  2 9  m a r ^ a  E o s t a i e g o . |

—  Z  d z i a ł a ln o ś c i  , .S o d a l i c j i M a r j a ń s k i e j “  
W wypełnionej ped same brzegi publicznością au­
li gimnazjalnej odbyła się w „ostatnią niedzielę® | 
A k a d e m j a  W i e l k o p o s t n a  Sodalicji Mariańskiej 
pod protektoratem moderatora Sodalicji k s . p r o f . 
Ż y n d y  i dyrygenta chóru gimnazjalnego prot 
K n o b e  s d o r f f a . Program był nader urozmaico­
ny popisami na organach, pieśniami chóru męskie­
go i mieszanego, deklamacjami i kwartetami smy­
czkowymi. Referat na temat „brak idei w  ż y c i u  
młodzieży i urzeczywistnienie jej w Sodalicji“ w y ­
głosił uczeń gimn. Trzyński, a słowo wstępne k s . 
p r o f . Ż y n d a , który witając zebranych i dzięko­
wał za poparcie a w końcu w zręcznej formie n a ­
pomniał zebranych do zgody i jedności. Bardzo 
nastrojowo działały popisy w dyalekcie górnoślą­
skim i zakopiańskim. Piosenkę „Wyleciał mi z e  
krza“ w gwarze śląskiej, która mimowolnie złą­
czyła nas z manifestującymi na cześć złączenia s i ę  
z macierzą braćmi, musiano powtórzyć a deklama­
cja ucznia gimn. Kopecia o trudnym dyalekcie z a ­
kopiańskim wykonana z werwą i zrozumieniem w y ­
wołała nie mały aplaus. Popisy smyczkowe, o  i l e  
sobie uprzytomnimy, że nie wykonali je artyści z a ­
wodowi lecz uczniowie gimn i ludzie dobrej w o l i , 
były wprost zachwycające, szczególnie „ M o d l i t w a *  
Bochnera była z uczuciem i bardzo umiejętnie w y ­
konana Na zakończenie zaśpiewana i z b i s o w a n a  
„kołysanka41 wywołała w wszystkich zgromadze- 
nych bardzo miły nastrój.

Protektorom za trudy i mozoły należy w y r a ­
zić najgłębsze uznanie i podziękowanie. P o ­
nieważ na ogólne życzenie protektorzy zdecydowa­
li się w przyszłą niedzielę, dnia 28 bm cały p r o ­
gram powtórzyć, przeto zachęcamy gorąco wszy­
stkich, którzy chcą spędzić kilka miłych i n a s t r o ­
jowych chwil, a przytem poprzeć materialnie t a k  
wzniosłe cele, do wzięcia udziału w obchodzie.

S ą d  Ł a w n ic z y  W ą b r z e ź n o n a p o s i e d z e ­

n i u  w  d u i u  1 0 . I I . 2 6 . p i z y  u d z i a le  p r z e w o d u , 
n a c z e l n i k a  S ą d u  R e d ł o w s k ie g o , ł a w n i k ó w  K i s i e ­
l e w s k i e g o  i  Z u c k e r m a n n a , c z ł o n k a  p r o k . b u r m i ­
s t r z a  S  - h w a r c a ,  s e k r e t  . r e j .  W a r s z e w s k i e g o  s k a z a ł .

1 .  S t a n i s ła w a  M a r c i ń c a  z  U c ią ż a  z a  k r a d z ie ż  
1 0  z ł . g r z y w n y  l u b  2  d n i w i ę z ie n i a .

2 .  F r a n c i i - z k a  M a r c i ń c a  z  U c i ą ż a  z a  k r a d z ie ż  
n a g a n ę .

3 .  A le k s a n d r a  L o n t k o w s k ic g o  z  W ą b r z e ź n a  
z n i e w a g ę  n a  2  z ł .  g r z y w n y l u b  1 d z i e ń  w i ę ­

n a

n a

żą

z ie n ia .
4 .  A n d r z e j a W a l c z a k a  z  O s t r o w it e g d  z a  u *  

r a z  c i e le s n y  i p c  z b a w ie n i e  w o l n o ś c i n a  k a r ę  ł ą ­
c z n ą  2  m i e s i ą c e  i t y d s i e ń  w i ę z i e n i a .

5 .  B r o n is ł a w a  D r ą ż k o w s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a  
z a  f a ł s z y w e  o b w i n i e n ie  n a  4  t y g o d n ie  w i ę z i e n i a .

6 .  L u d w i k a  S s l  i s k a  z  F r y d r y c h a w a  z a  b t a -  
w i e n i e  o p o r u  n a  1 4  d n i w i e z i e n ia .

— Sąd Ławniczy w Wąbrzeźnie na posie­
d z e n iu  d n i a  1 6  m a n t a  1 9 2 6  p r z y  u d z ia l e  p r z e w ó d . 
S ę d z i e g o  p o w ia t B a l c e r s k ie g o ,  ł a w n i k ó w  J a r a ­

n o  w s k ie g o  i Ł u b o m s k ie g o , s e k r e t a r z a  r e j . War­
s z e w s k i e g o  s k a z a ł :

7 .  W i n c e n t e g o  M a ł g o r z e w i c z a s a  z n i e w a g ę  
n a  2 0  z ł . g r z y w n y  l o b  4  d n i w i ę z ie n i a .

8 .  F a b j e n a S i t r a d a  w  K a m i o n k a c h , p o w . 
T o r u ń  z a  z n i e w a g ę n a  5 0  z ł . g r z y w n y  l u b  1 9  
d n i w i ę z i e n i a .

9 .  J a n a  F i g a s a  z  W ą b r z e ź n a  s a  u r a z  c i e l ę * *  
■ n y  n a  1 0  z ł . g r z v w n y  l u b  2  d n i w j ę r  e n i a .

4 .  C z e s ł a w a  M i c h a ls k ie g o  z W ą b r z e ź n a  s a  
u r a z c i e l e r n y  n a  1 0  z ł . g r z y w n y  l u b  2  d n i w i ę ­

z i e n ia .

5 .  Z y g m u n t a  S u w a ł a  z  W ą b r z e ź n a z a  wrai 
c i e l e s n y  n a  1 0  z l  g r z y w n y  l u b  2  d n i w ię z i e n ia

6 .  F e l ik s a  R ó ż a ń s k i e g o  z W ą b r z e  ź n a  za znie­
w a g ę  o h 1 5  z ł . g r z v w n y  l o b  3  d n i w ię z ie n i a .

7 .  B r o n is ł a w a  M e l c r s k i e g o  z  N i e d ź w i e d z i a  s a  
z n i e w a g ę  n a  n a g a n ę .

8  F e l i k s a  R ó ż a ń s k i e g o  z  W ą b r z e ź n a  s a  v -  
r a z c i e l e s n y  n a  3  z l . g r z y w n y  l u b  1  d z i e ń  w i ę ­

z i e n i a .

9 .  P e l a g i ę  Z a d a ń s k ą  z  W ą b r z e ź n a z a  u r a z  
c i e le s n y  n a  3  z ł . g r z y w n y  l u b  1  d z i e ń  w i ę z ie n i a

— Z zebrania Samodzielnych Rzemieślni­
ków. W y k ł a d  s e k r e t a r z a  U iz ę d u  Skar­
b o w e g o  p o d . o p ł . s k a r b , w  W ą b r z e ź n ie  A  a  ■ 
d r z e j a  K o łt u n ia k a  o d b y t y n a  po­
s i e d z e n i u  S a m o d z i e ln y c h  R z e m ie M a i k ó w  w  s a l i p 
K l im k a  d n i a  7 m a r c a 1 9 2 6 r o k u o podatk* 
p r z e m y s ło w y m .



Pkt. 1. Od podatku przemysłowego zwol­
nieni są wszyscy rzemieślnicy i rękodzielnicy, 
którzy pracują samodzielnie bez żadnej siły po­
mocniczej. , ±

Pkt. 2. Podatek przemysłowy tylko w tormie 
świadectw przemysłowyeh opłacają ci rzemieślni­
cy i rękodzielnicy, którzy pracują przy pomocy 
jednej siły pomocniczej .jednego najemnego pra­
cownika lub jednego członka rodziny".

Pkt. 3. Rzemieślnicy i rękodzielnicy, którzy 
oprócz jednego członka rodziny, względnie na­
jemnej siły pomocniczej zatrudniają inne osoby WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w  przedsiębiorstwie opłacają podatek przemysło­
wy w formie świadectw przemysłowych, oraz w 
formie podatku przemysłowego od obrotu za rok 
u b ieg ły w  roku bieżącym.

Pkt. 4. Rzemieślnicy i rękodzielnicy, którzy 
zatrudniają w awojem przedsiębioistwie od jedne­
go do czterech pracowników opłacają świadectwa 
kategorji VIII przem., natomiast od 4-7 praco­
wników świadectwa kat. VII przy stosowaniu 
silników mechanicznych, zaś przy stosowania fa­
brykacji ręcznej mogą zatrudniać przy kat. VIII 
od 14 pracowników, przy kat. VII od 4-9 pra­
cowników zaś przy kat. VI od 9 15 pracowników.

Pkt. 5. Za pracowników liczy się osoby 
posiadające przynajmniej 17 lat ukończonych do 
55 l«t, osoby posiadające wiek niższy lub wyż­
szy lićzy się dwu na jednego.

Pkt. 6. O ile przedsiębiorstwo przemysłowe 
prowadzi sprzedaż wyrobów własnej produkcji, 
(sprzedaż wyrobów wyprodukowanych we włas­
nym zakładzie) to na sprzedaż tych wyrobów 
n ie potrzebuje habycia odrębnego świadectwa 
przemysłów, lecz może dokonywać sprzedaży tych 
wyrobów na podstawie świadectwa przemysło­
wego, o ile sprzedaż tych wyrobów znajduje 
się w lokalu znajdującym się w bezpośredniej 
łączności z przedsiębiorstwem przemysł©wem.

Pkt. 7. Za lokal, w którym odbywa się 
sprzedaż wyrobów własnej produkcji, uważa się 
ta k ą ubikację, która ma bezpośrednią łączność z 
przedsiębiorstwem przemysłowem (warsztatem) 
tj. o ile przedsiębiorstwo ma łączność z lokala­
mi handlowymi (za łączność uważa się o ile 
można z warsztatu przejść do lokalu handlowego)- 
Przedsiębiorstwo przemysłowe ma prawo posia 
dać takich zakładów nieograniczoną ilość choćby 
te miały wygląd składu tj. kontuar, półki itp. 
cechy przedsiębiorstwa handlowego.

Pkt. 8. O ile przedsiębiorca prowadzi o- 
prócz sprzedaży wyrobów własnej produkcji 
także sprzedaż wyrobów z obcyclr przedsiębiorstw, 
to przedsiębiorstwo takie wymaga odrębnego 
nabycia świadectwa handlowego choćby nawet 
mieściło się w lokalu przedsiębiorstwa przemysło­
wego (warsztacie).

Pkt. 9. Wszelkie przedsiębiorstwa przemy­
słowe opłacają podatek obrotowy w wysokości 
1 proc, od obrotu brutto, tj. od wartości wy 
konanego zamówienia, względnie sprzedanego 
towaru, oraz 1|2 proc, na rzecz związków samo­
rządowych.

Pkt. 10 Podatek przemysłowy od obrotu 
opłaca się kwartalnie, tj. dnia 15 każdego mie 
sjąca poprzedzającego kwartał ubiegły w Kasie 
Skarbowej, po upływie tego terminu będą liczo 
ne odsetki w wysokości 4 proc, miesięcznie 
Termin uiszczenia tegoż podatku za pierwszą 
ratę 1926 roku upływa z dniem 15 maja br. 
Podatek ten opłacają wszyscy rzemieślnicy i 
rękodzielnicy oraz przemysłowcy zatrudniający 
powyżej jednego pracownika nie licząc w tem 
właś ieiela przedsiębiorstwa w wysokości 1|5 
części ustalonego obrotu za rok ubiegły tj. 1925.

Pkt. 11 Wszelkie przedsiębiorstwa do dnia 
I 15 lutego poprzedzającego rok ubiegły mogą 
I  składać zeznania o obrocie, które otrzymują z 
I  Urzędu Skarbowego i na poparcie tych zeznań 
i winny przedstawiać wszelkie dowody jak tora- 
1 ebunki, faktury itp. do potwierdzenia wykaza- 
1  nego obrotu. Jednakowoż przedsiębiorstwa do 
ii kat. VI nie są obowiązane do składani* tych 
■ zeznań, natomiast przedsiębiorstwa kat. V i w 
■ zwyż są obowiązane do składania tych zeznań, 
(przyozem za niezłoźenio tegoż zeznania gmzi 
I grzywna w wysokości począwszy od 5 — 500 
|  sloty  ch.
1  - K o m u n ik a t  K u ra to rjó w  O k ręg ó w  S zk o l

iu y ch . Na mocy § 12 statutu Kurat<»rjó* Okręgów 
wSzKolnych Dz. Urz. Mm. W. R. i O- P. No. 19 poz. 
1 1 9 1 z 1924 < oleeił Pan Minister Wyznań RUi- 
Jgijnych i Oświecenia Publicznego utworzyć w Ku­

ratorium Pomorskiem Wydział Szkolnictwa Za­
wodowego.

Wydziałowi temu będą podlegały wszystkie 
szkoły i kursy zawodowe państwowe, społeczne 
i prywatne, znajdujące się na tery  tor jum Wo­
jewództwa Pomorskiego, z wyjątkiem państwo­
wej szkoły budowy maszyn w Grudziądzu, Szkoły 
Morskiej w Ti zewie i szkól rolniczych, podległych 
władzom centralnym lub ich odpowiednim orga- 
aom.

O  term in ie  p rzejęc ia  ty ch  szk ó ł i  k u rsó w  p rzez  
K o ra to r ju m  w  T o ru n iu , za rzą d y  ich  b ęd ą  za w ia ­
d o m io n e u rzęd o w o .

N a terytorjum Pomorza, oprócz wspomnia­
nych szkół w Grudziądzu i w Tczewie, oraz 
szkół i kurtów rolniczych, czynne są następują­
ce uczelnie zawodowe.

1. 32 szkoły dokształcające zawodowe, dla mło­
dzieży od 14—18 Ut, zatrudnionej w rze­
miośle, przemyśle i handlu, w których kształci 
się około 5600 uczniów i uczennic.

11. 19 szkól i kursów handlowych, przemysło­
wych i rzemieślniczych.
Zważywszy, że stan ekonomiczny państwa 

wymaga jak największych wysiłków w celu za 
wodowego kształcenia młodzieży płci obojga, za­
dania szkolnictwa zawodowego stają się pier­
wszorzędną troską władz państwowych, które 
skłonne są uwzględniać jak najdalej potrzeby 
ludności, wyrażone w tym względzie przez za 
wodowe organy reprezentacyjne i ciała samorzą­
dowe.

—  D o d z isie jszeg o  n u m eru  dołączamy oglo 
szenie (afisz) Pom. feJtow. Rolniczo—  Handlowe­
go w Wąbrzeźnie, które po cenach znacznie zni­
żonych poleca na nadchodzący sezon cement, wa­
pno, papę, smołę, węgle, materjały żelazne, bu­
dowlane i rolnicze. Specjalnie poleca się ory­
ginalne szwedzkie wirówki,Alfa-Lavł,r. Sprzedaż 
nasion. Dla klijentów bezpłatna porada prawna w 
sprawach procesowych. Szan naszych Czytelników 
prosimy zapotrzebowanie swoje uskuteczniać w 
powyższym Stow.

—  B a czn o ść osadnicy anulacyjni całego Po­
morza; wszyscy anulanci, którzy jeszcze pożycz­
k i od Państwowego Banku Rolnego nie dostali 
i ci, którzy takową już dostali, uzyskają wspo­
mnianą pożyczkę jeszcze teraz.

Informacji w tej sprawie udziela „Osadnik“ 
Pom. Centrala dla spraw osadniczych, Toruń, 
ul. św. Jakóba 7 parter, za nadesłaniem jednego 
złotego w znaczkach pocztowych. „Osadnik14

Pom. Centrala dla spraw osadniczych 
Toruń, ul. św. Jakóba nr. 7 prt.
Toruń, dnia 18 marca 1926.

(— ) Zabielski

—  P o d m u ch y w io sn y . Mimo, iż panują 
jeszcze zimne wiatry, a czasami i śnieg przez 
noc okryje swą białą szatą ziemię, bliskość wio 
sny już da  je się wyczuwać, gdyż z pól i łąk wioną 
już zepachy wiosny a słońce coraz bardziej ogrze­
wa naszą ziemię. Pierwsze zwiastuny wiosny 
już się ukazały a to: bociany, skowronki i inne 
ptactwo wędrowne, a w ogrodach i na łąkach 
widać już pierwiosnki i fiolki.

Z dniem 21 marca br. weszliśmy w okres 
astronomicznej wiosny. Mimo zapowiedzi wielu 
astronomów i uczonych, że zima będzie długą i 
ciężką, chyli się ona ku końcowi wprowadzając 
wiosnę do naszej Ojczyzny.

— N a d w y żk a rek ru tó w w tym roku 
jest o wiele większa niż tego wymaga stan czyn 
ny armji. Niektórzy przeto poborowi nie otrzy­
mają kart wojskowych do stawienia się przeć 
Komisją wojskową, są oni jednak w ewidencji i 
mogą być spokojni — gdyż spełnili swe powin­
ności wobec władz.

—  S k o n fisk o w a n ie 5 5  O O O litrów w ó d k i 
na okręcie „Denis bland*. Norweski krążownik 
celny zatrzymał niemiecki okręt przemytniczy 
„Deutschland", który wiózł 55 000 litrów wódki 
Władze norweskie okręt ten skonfiskowały zą 
przemytnictwo.

—  „ D zien n ik  K u ja w sk i*  apeluje do polskie­
go kupiectwa pod specjalnie wydaną odezwą i 
godłem, n a klórej wykazuje, że wszelkie intere­
sy mogą mieć nowodzenie tylko wtedy, gdy ku 
piectwo polskie wczas będzie powiadamiało kii 
entelę o okazji taniego kupna i dobrej jakoś d 
towaru, Wyczytawszy o źródłach taniego zaku­

A d w o k a t d r . Z y g m u n t O stro w sk i, k tó ry  
o d d a l 6 strza łó w  d o św ia d k a  w  p ro ces ie  o  szp ie ­
g o stw o , p o r . A n t A n d ru szcza k a w  są d z ie w o j­
sk ow y m  w  W a rsza w ie .

A d w . H o fm ok l —  O stro w sk i sk a za n y zo ­
sta ł n a ro k tw ierd zy . S ą d a p e la cy jn y , d o k tó ­
reg o O str . w n ió sł sp rzec iw , w y ra z za tw ierd ził.

pu, klijent napewno pospieszy oglądnąć towar i 
jeśli nie sam, to napewno k< goś ze znajomych 
pośle również do firmy. Nsleży dać klienteli o k a ­
zję przez ogł szenie a ayskują przy tem aż trzy 
strony ;— ogłaszający kupujący i drukujący 
reklamę.

Wiadomości kościelne.
P o rzą d ek  n a b o żeń stw  w  W ielk im  T y g o d n iu  

2 8 .1 1 1 —  4 . IV . 1 9 2 6 .
2 . N a b o żeń stw a w P a l-n o w ą n ied z ie lę o g o d z . 6 ,3 0 7  3 0  

8 ,3 0 9 ,3 i 1 0  3  • G o rzk ie Ż a le o g o d z . n . K a za n ie p a sy jn e  
i ró ża n iec o g o d z . 6 w . P o G o rzk ich Ż a la ch : zeb ra n ie m a ­
tek ró ża ń co w » < h

3 . W ielk i P o n ied z ia łek : o g o d z 2 p o p o łu d n iu w sp ó ln a  
p p o w ied ź św . d z iec i szk o ły W y d zia ło w ej, o b u szk ó ł p o w ­
szech n y ch i w szy stk ich s k ó ł w iejsk ich  w  p a ra fji, o ra z sp o so ­
b n o ść d o sp o w św . d la sza n o w n eg o g ro n a n a u czy c ie l k ieg o .

3  W ielk i W to rek : I . M sza św . o g . 6 : K o m u n ja św . 
d o ro sły ch .

1 1 . M sza św o g . 7 ,3 0 : W sp ó ln a  K o ­
m u n ja św . szk o ły W y d zia łow ej

1 1 1 . M sza św . o g . 8 ,3 0 : W sp ó ln a  
K o m u n ja św . w szy stk ich szk ó ł 
m ie is liń h i w iejsk ich .

4 . W ielk i C zw a rtek , W . P ią tek i W . S o b o ta p o czą tek  
n a b ożeń stw  o g o d z . 7 .

5 . W  W ielk i P ią tek G o rzk ie Ż a le o g o d z 7 , K a za n ie o  
g o d z in ie  8 .

6 . W  W ielk ą S o b o tę M sza św o k o ło  g o d z . 8  3 0 : K o m u n ja  
św . o k o ło g 9 .

7 . W  I . św ię to : R ezu rek cja o  g o d z 5 (n ią te j): P ro cesja
II . n a b o żeń stw o o g d z . 7 ,3 0

III  n a b o żeń stw o o g o d z . K ,3 Q
IV . n a b o żeń stw o o g d z . 9  3 1
V . n a b o żeń stw o o g <  d z . 1 0 ,3 0 .

8 . S p o w ied z i św . s łu ch a ć b ęd z iem y o sta tn i ra z p r ied  
św ię ta m i w  W . S ro d e o d g o d z . 4 p o  p o ł. i za czn ie tn y za ś  
s łu  h -ć w  Id ś” ę fo o g o d z . 6 .

9 . O f a ry sk ła d a n e p rzy K r y ża w  W . D n i p rzezn a czo n e  
są n a G ró b 8 « . w  J ero zo b m ie

I  > . C h o n ch w ie lk a n o cn y ch  trzeb a rg lo s ić praed św ię ­
ta m i u za k ry stia n a

H  . Ś w ięce i ie Ś w ięco n k i w W . S o b o tę p o p o i. o g o d z . 
6 -e j i rz k ' śc  e ie

1 2 . W  I św ię to o d b ęd z ie s ię k o lek ta p rzezn u co n a p rzez  
N a jo rzew ie leb n ie jszeg o K s. B isk ep a n u b u d o w ę n o w eg o k o ­
śc io ła w  I ło w ie .

K a to lick i U rzą d P a rsfja ln y .

Ogniste strzały.
Młyn Parowy składa centnar pszennej mą­

ki na placki na Wielkanoc dla biednych,

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— Wąbrzeźno. T o w a n y stw o  * a m o d z . K u p có w  
W n ln e Z eb ra n ie

rd b ed n e s ię w  so b o tę , d n ia 2 7 . b m . o g o d z . 8 -e j w iecao rem  
w  lo k a l ’ p K q c y ń sk ieg o , n a k t're za p ra sza Z ’n a d

Kotowsuia giełdy głodów rolsicsjch

w Posninia
s d n ia 2 5  m a rca 1 9 2 6 r .

W a ru n ek : H a n d e l łu r t. tr . st. za ła d u n k i w sg  d o st  

za ra z za IC O k g . w  z ło ty ch .

Z y to ..............................................................  2 0 ,2 5 — 2 1 ,2 5

P szer  icr ......................................................  3 6 .5 0 — 3 H ,5 0

J ęczm ień ......................... .................... 1 9 ,0 3 2 0 ,0 0

O w ies ......................................................... 9 1 .7 5 -2 2 ,7 5

M ’k s ży tn ia 7 0 p ro c ..................................3 1 K O — 3 '* ,5 '

M ą k a p szen n a 6 5 p rec ............................. 5 8 ,0 ’ '— 6 1 ,< i0

O tręb y ż 'tn ie ............................................... 1 4 ,0 '— 1 5 .0 0

O tręb y  p s en n e .........................................1 5 .5 0 — 1 6 ,M

G ro ch p e łn y ............................................. 2 9 ,0 1 — 3 ',0 0

Posnsfisd targ na bydło.

U n ęd o w e sp ra w o zd a n i” ta rgo w ej K cm isji 

n o to w a n ia ten .

Z  d n ia 2 3 m a rca 1 9 2 6 r .

Cielęta:

śred n io tu czo n e  d e l-ta  in jp rze i ’ i jsze  ssa k i 3 0 — ’3 6

m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssa k i . . . 1 2 0 — 1 2 4

lich e ssa k i .......................................................... —  Id O

8 w  I n i e: 

p e łn o m ięstste o d 1 2 6  d o 1 5 0 k g - ły w el  w a g i 1 6 4 —  

p e łn o m ięs is te o d  1 0 d o  1 2 0  k g . a y * ej w a g i — ’6 0

m u s'ste św in ie  p o n ad  8 0 k g ...................................— 1 5 4

m a cio ry i p ó źn e k a stra ty ................................ 1 3 5 — 1 5 5

P rzeb ieg ta rg u  sp o k o jn y .

Giełda warszawska
B dnia 24 marea 1926 r.

1 d o la r a m ery k a ń sk i 7 ,9 0 1 fu n t a n g ie lsV . 3 8 ,5 9  
1 0 0 ta n k . fn n c. 2 7 ,6 , l< m fra n k b e lg 3 1 ,6 8  
1 0 fr . szw n jc 1^22', 1 0 0 k o ro n czesk ich 2 3 ,45  
lo O  liró w w ło sk  eh 3 1 ,8 8 1 0 » szy lin g ó w a u str j  
1 1 ',4 0 , 5 p ro c p o żv c k a k o n w ersy jn a 3 4 ,5 0 6 p ro c  
p -iy o 'k a d o la ro w a 7 4 .

Giełda gdłfislra. 

b dnia 24 m»rea 1920 r.

P ła co n o za lo o z l 6 4  9 2 . za d o la ra  ru łd . a m en  
— ,—  za fa n t s ted ig g ó w  a n g ie lsk ich 2 5 .2 ', g a jd ., 
za lo o g u id e ió w h o len d . , za lo o  fra u k ó w  
szw « je . — ,— , za lo o m a rek n iem 1 2 3  3 4 .

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rzesk iego ” w W ą b rzeźn ie  
R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y : L . S ta ch iew icz w Wąbrzeźnie



Rozmaitości.
Najnowsze zastosowanie promieni 

ultrafioletowychSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P ro m ien ie u ltrafio le to w e tak sze ro k o s to so ­

w an e w  n o w y ch  d z ied z in ach  n au k i i ży c ia p rak ­
ty czn ego  jak o śro d ek p o m o cn iczy zn a laz ły o sta ­
tn ie zastoso w an ie  ró w n ież  i w  h is to rji/p rzy  o d czy ­
ty w an iu  zm y ty ch lu b za tarty ch s taro ży tn y ch  rę ­
k o p isó w . S to so w an iem  p ro m ien i u ltra fio le to w y ch  
d o zn iek sz ta łco n y ch m an u skry  p tó w  za jm o w ał s ię  

w  o sta tn ich  czasach u czo n y fran cu sk i S am aran , 
k tó ry w y k aza ł, że d z ięk i ty m p ro m ien iom  d o ­
ty chczas ab so lu tn ie n ieczy te ln e ręk o p isy s ta ro ­
ży tn e— m o g ą b y ć o d e jfro w an e . D o św iad czen ia  
sw o je p rzep ro w ad z ił u czo n y fran cu sk i p rzed e- 
w szy stk iem  n a  s tary ch  p ap iru sach  eg ip sk ich  i m a ­
n u sk ry p tach  s ta ro  rzy m sk ich . W  jed ny m  i w  d ru ­
g im  w y p a k u d o k u m en ty  te , k tó ry ch n ie m o żn a  
b y ło o d czy tać  i o d cy fro w ać , g d y ż w szy stk ie ro z -  
p o rząd za lne  śro d k i ch em iczn e s toso w an e d o  w y ­
w o łan ia za ta rty ch  lite r, o k aza ły  s ię n iew y sta rcza ­
jące p rzy p o m ocy p ro m ien i u ltra fio le tow y ch  
u czo n y fran cu sk i m ó g ł sw o bo d n ie o d cy fro w ać.  

N astęp n ie p o czę to tą sam ą d ro g ą b ad ać ręk o p i­
sy  fran cu sk ie  o d n o szące  s ię  d o  w czesneg o  śred n io ­

w iecza . R ezu lta t sw o ich b ad an  p rzed staw ił u czo ­
n y fran cu sk i, n a ied n em z o sta tn ich  p o sied zeń  
A k adem ji fran cu sk ie j, g d z ie sp o tk a ły  s ię^ z k o m -  
p le tnem  u zn an iem  i ap ro b a tą . D zięk i te j n o w ej 
m eto d z ie  b ad ań  s ta ry ch  m an u skry p tó w  w ie le  h is to ­

ry czn y ch p raw d m o że u led z o b a len iu .

Stuletnia rocznica kołnierzyka.

W u b ieg ły m  ro k u o b ch o dzo n o u ro czy ście  
sze reg  ro czn ie w szelak ich  o d k ry ć i w y n a lazk ó w ,  
lecz b y ła jed n a, k tó ra p rzesz ła  o m al zap o m n ian a  
p rzez p u b liczn o ść— s tu le tn ia ro czn ica p o w sta ­ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n ia  p ie r w s z e g o  k o łn ie r z y k a .. .  W  1 8 2 5  r o k u , w  m a -  
ło m ieścin ie an g ie lsk ie j p ew n a g o sp osia , żo n a  
B alo w a d o sz ła d o w n io sk u , iż n ie m a rac ji p ra ­
n ie ca łe j k o szu li, g d y ty lk o k o łn ie rz je s t zab ru ­
d zo n y , n a to m iast w strę t w zb u dza  n o szen ie  b ru d n e ­
g o k o łn ie rza , ch o ć k o szu la je st je szcze ezy sta . 
P o stan o w iła w ięc d o k o n ać c ięc ia n ad er śm ia łe ­
g o , o d d z ie lić k o szu lę o d k o łn ierza . O k o liczn e  
g o sp o sie p o sz ły w szy stk ie za p rzy k ład em p an i  
B alo w ej. P rzy p ad ek z rząd z ił, iż p ew ien b o g a ­
ty ru ch liw y p rzem ysło w iec lo n d y ń sk i m iste r 
B ro w n d o w ied z ia ł s ię o te j in o w ac ji, o cen ił o n  
sw o ją  p rak ty czn ą w arto ść p o m ysłu i p o czą ł lan ­
so w ać w  L o n d y n ie n o w ą m o d ę n o szen ia p rzy ­
zn an y ch k o łn ie rzy . N iem a o czy w iście p o trzeb y  
p o d aw ać , iż n ie p o d z ie lił s ię o n o siąg n ię ty m  
zy sk iem z au to rk ą d o w cip n eg o p o m y słu , k tó ry  
w k ró tce zo sta ł p rzy ję ty  n a  ca ły m  ś  w iec ie!

Niezwykły dramat na tle zdrady małżeń­

skiej.
Z b r o d n ic z y  k o c h a n k o w ie  z a m o r d o w a li  z a m ia s t  

m ę ż a  —  p r z y p a d k o w e g o  p r z e c h o d n ia .

W e w si Ł an czy n ie o b o k D ela ty n a ro zeg ra ł 
s ię o o eg d n j n iezw y k ły d ram at n a tle zd rad y  

m ałżeń sk ie j.
O to w  żo n ie zam ożn eg o w ieśn iak a Ja^ em y -  

cza ro zk o ch a ł e ię m io d y p aro b ek M ak sy m M a ­
c iu k , zy sk u jąc u g o sp o d y n i w zajem no ść u czu ć . 
Z d rad zan y m ąż sp o strzeg ł n ieb aw em ro m an s  
sw e j żo n y Jad w ig i z M aciu k iem , w sk u tek  czeg o  

u rząd zał im  częste scen y zazd ro śc i.
A żeb y s ię p o zb y ć n iew y g od n eg o m ęża , p o ­

s tan ow ili k o ch an k ow ie zam o rd o w ać g o , w ty m  
też ce lu d o w ied z iaw szy s ię , że m a p rzech o d z ić  

n astęp n e j n o cy p rzez sąs ied n i la s , u k ry li s ię ।  w  
k rzak ach  p rzy d ro żn y ch , o czek u jąc  n a  o fiarę . N ie ­
b aw em  u sły szaw szy o d g ło s k ro k ó w  n a g o śc iń cu  

rzu c ił s ię M aciu k n a p raech o d n ia , k tó reg o u g o ­
d z iw szy k ilk ak ro tn ie w  sk ro ń że lazn ą la sk ą -~  
p o zb aw ił g o ży c ia . P o d o k o n an iu m o rd u ^ u d ah  
s ię k o ch an k o w ie  k o rzy stać  z  w o ln o śc i m ałżeń sk ie j. 
S zczęście ich jed n ak n ied łu g o trw a ło , g d y ż w  
k ilk a g o d z in p o d o k o n an ym  czyn ie zo sta li u jęc i 

p rzez p o lic ję , a jak o o sk arży c iel w y stąp ił rzek o ­

m o zam o rd o w an y m ąż .
O k aza ło s ię b o w iem , że  Ja rem y cz  p o d słu ch a­

w szy ro zm o w ę k o ch an k ó w  o p lan o w an em m o r­
d ers tw ie , zan iech a ł zam ia ru u d an ia s ię  p rzez la s  
M aciu k  zaś w  m n iem an iu , że  m o rd u je  Ja rem y cza , 
—  zam o rd o w ał p rzech o d ząceg o la sem  6 7 -le tn ie -  

g o s ta rca .

M o rd ercó w  o sad zo n o w w ięz ien iu .

Czy car Mikelaj II żyje czy nie żyje?

S e n s a c y jn e o p o w ia d a n ie w ie lk ie j k s ię ż n y  

M & r ji.

R zy m sk i k o resp o n d en t d z ien n ik a „G aze ta d e l 

P o p o lo “ d o n o si, iż o d w ielk ie j k siężn e j M arji ro ­
sy jsk ie j, w d o w y p o zastrze lo n y m  p rzez b <  Is^ ł- 
w ik ó w  k sięc iu P aw le , o trzy m ał zap ew n ien ie , ja  
k o b y ca r M ik o ła j II p o zo staw ał je szcze p rzy  ży ­
c iu z ca łą p ew n o śc ią . C ar u c iek ł z w ięzien ia w  
Jek a te ry u b u rg u i u k ry w a s ię w p ew n y m k lasz ­
to rze n a S y b erji. R ó w n ież w ie lk i k siążę M ik o ­
ła j M ik o la jew icz p o d trzy m u je p o d o b n o zd an ie o  

o ca len iu M ik o ła ja II .

W ło sk i d z ienn ik a rz p o d a j® w iad o m o ść , że  
n ied aw n o p ew ien ch ło p ro sy jsk i, k tó ry  s ię  p rze -  
k rad l ze so w p ed ji o d d a ł w ie lk iem u k sięc iu w łas ­

n o ręczn ie lis t M ik oła ja II .

(U p arc ie p o w ta rza jące s ię w ieśc i o rzek o -  
m em  o ca len iu ca ra s ta ły s ię o w y m p rzy sło w io ­
w y m  w ężem  m o rsk im , k tó ry co jak iś czas w y ­
p ły w a n a szp a ltach d z ien n ik ó w . P rzy p . R ed .).

Ogłoszenie.
W  sp raw ie p o stęp o w an ia u p ad ło śc io w e ­

g o n ad m ają tk iem D r. E d w arda S an d a  

w  W ąb rzeźn ie zw o łu je s ię zg ro m ad zen ie  

w ierzy c ie li n a d z ień

1 6  k w ie tn ia  1 9 2 6  r . o  g o d z .  1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  

w  g m ach u S ąd u P o w iato w eg o w  W ąb rze ­

źn ie p o k ó j 1 , 2 , ce lem  p o w zięc ia u ch w ały  

co d o p ro w ad zen ia p ro cesó w o p re ten sje  

d łu żn ik a u p ad łeg o p rzec iw jaw ne j sp ó łce  

h an d lo w ej F . S an d i S k a tu d zież  co  d o  z re ­

a lizo w an ia n ie ru ch o m o śc i n a leżący ch  s ię  d o  

m asy u p ad ło śc io w ej.

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 3 m arca 1 9 2 6 r .

Sąd Powiatowy.

P0WT0RK
a k a d e m ii  S e d a lie j i  M tr la ń s k ie l  i  C h ó r u  G lm u a z ia ln e g o

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d .  2 8  b m .  o  g o d z .  7 3 0  w le c z .
w  s a l p .  S z y m a ń sk ie g o  h o te l  p o d  „ B ia ły m  O r łe m  ’

B I L E T Y  W S T Ę P U  P "  1 B I .«  d la  n ^ B n ió w in ie ls * . 0 .5 0  » ł.

i
■a  g o tó n r k ^  i n a  5  -6  m ie -  

s lę c c n y c h s p ła t s ły n n e s e  

s w e j tr w a ło te l f tn a jd o k ła d -

O rg an iza to rzy ak ad em ji u p raszają S zan . O b y w ate ls tw o |m ie jsco w e  

o liczn y u d z iał w  w ieczo rn icy . N ad z ie ja sp ęd zen ia k ilk u g ad zin  n a  g o -  

d z iw e j, o d p o w ied n ie j d o  o b ecn eg o  o k resm w ie lk o o o st. ro zry w ce  o  w y so k im  

p o z io m ie a rty s ty czn y m , jak ró w n ież w zn io sły ch (zeb ran ie fu n d u szu n a  

repa rac ję fo rtep ian u g im n az jaln eg o ) o raz sp o so b n o ść p o p arc ia im p rezy , 

: u rząd zan e j p rzez m ło d z ież p o w in ny w  n iedz ie lę sp ro w ad z ić rzesze s lu -  

I ch aczy d o sa li p o d „B iały m  O rłem “ .

Licytacja przymusowa. | Wełną i skóry
W środę, dnia 31 marca br, o go­

dzinie 1 I-tej przed poł. sprzedawać bę­

dę w podwórzu p. Rudzińskiego w Prze­

szkodzie najwięcej dającemu za natych­

miastową zapłatą

T U C Z N I K A  v a g i e a . 3  e tr .

E g s e k u to r  p o w ia to w y
p r z y  W y d z ia le P o w ia to w y m  w  W ą b r z e ź n ie .

E u p u js in y w c tn ą  i p ła c im y d o  1 7 0  s ł a a  1  o tr . 

Z a  s tó r y  p ła d m y  n a jw y is te  

c e n y  1  o d b ie r a m y  k a id ą  i lo ś ć  

Z U Ż Y T K O W A N I E S K Ó B Z I E M  Z A C H O D N IC H  

T o r u ń  R z e ź n ia  M ie jsk a  T e le fo n  1 0 3 9 .

Czą zastancsll slą Pm nad ten 
że b ard zo w ie le o só b , ch cący ch  p o czy ­

n ić zak u p y n a św ięta , n ie w ie  je szcze  

o  is tn ien iu  P ań sk ieg o  p rzed sięb io rstw a , 

n ie zn a ty ch sp ec ja ln o ści, k tó re P an  

p o siad a, p rzep łaca  u  P ań sk ieg o  k o n k u ­

ren ta , n ie  w ied ząc , że  to w ar u  P an a  n a ­

b y ty . d z ięk i k o rzy stn y m  zak u p o m  d o ­

b re j o rg an izac ji i n isk im  k o sz to m  w ła-  

:— : sn y m  —  je s t o w ie le tań szy . : — :

O s z c z ę d n o ś c i*  
o d  je d n e g o  z ło te g o p o c z ą w s z y p r z y jm u je m y |  

i o p r o c e n to w u je m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

ż y c z e n ie w y p o ź Y c z a m y  s ta lo w e  s k a r b o n K i.
-- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - *

D y s k o n tu je m y  m n ie js z e  w e k s le  n a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła ty

N a  p o c z e t s p ła ty  s ta r y c h  d e p o z y tó w  u tw o r z y ł |  

B a n k  L u d o w y  p o d łu g  n c h w a ły W a ln e g o  Z e - <  

b r a n ia  z d . 1 6 -g o  s ie r p n ia  b . r .

fu n d u sz  w alo ry zacy jn y  z  1 -sza  ra tj z l-1 5 0 0 4 
budoay d |

S p ó łd z ie ln ia  z a p .  z  n ie o g r . o d p a  w ie d z ia ln o ś c ią . L

I P r s v fm n je l

U C Z E N N I C E
d o  a s y c ia  i k r o ją

L 0 » W a il( l lW S k 3 ,in o d n ia F K a
Grndzlądtkn

P o s z u k u je  
s ię  o d  s a r a z  

mieszkania 
3 — 1  p o k o i z k n r h n ią  

Z g l. d o  A d m in is tr. G łosu  

p n d n r. 5 0 0 .

i Skład
] z p r z y n a le ż n o ś c ia m i  

n a ty c h m .  d o  w y n a j .
ć | Z g ło sz e n ia :

S łu ż ą c e j  
m ó w ią c e j p o  p o ls k u  i  

n ie m ie c k u  p o s z u k u je  

o d  l 'g u  k w ie tn ia  b . r .  

B a u s c h o w a  
Ł e S n to t  w o  „ W r o n ie .

~~ ul. Ćłrnd*ńą<l«kie. —
M a ję tn o d ó  L O B D O  W O  

m a  n a  s p r z e d a ż

ca 800 Ctr. skmą Czytajcie 
żiitnwisrasosan.' w w sc Iw b

k «  s u H n e o  r y g . s a w e d sk ie  

W I R Ó W K I  (e e n tr y fa g i)  

„Alfa-Lafal” 
p o  c e n a c h  f tc U le  fa b r y c z n y c h  

o r a z  d o s ta w a  w s z e lk ie m a s ^ n y  i p r z y b o r y  

d la  m le e ia r d

Z A S T Ę P C A  A L F A -L A F A L  

.łan Kozłowski 
T o r u ń s k a  2 0  J C O W /lL E W O -p O M . T o r u ń s k a  2 0

5  n  S

W ą b r z e ź n o —  K o le jo w a  7 0 .

P o le c a

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 

benzynę, smary, klej stolar­

ski, artykuły fotograficzne, my­

dła toaletowe, perfumy kra­

jowe i zagraniczne, artykuły 

gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

t a p e t y

N o v e  w s o r r  n a d e u ly

C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

O b s łu g a  s k o r a  i  r z e te ln a !

S E R Y :  

ty lż y c k i p e łn o tł .  

s z w a jc a r s k i  

l im b n r s k i 

h a r c e ń s k i  

ś m ie ta n k o w y

S ie la w k i

P ik lin g i

Ł o s o ś w ę d z o n y

Ś le d z ie  o p ie k a n e

M in o g i

M a r m o la d ę la

| inne towary kolonialne

jatanalwgględnlejgyyh renach pole-n

S k ła d  D e lik a te s ó w
Tel. 5 F r . S ty m if is t l Rynek.


